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Hiszpańskie  służby  przyznały,  że  sprawca  zamachu
terrorystycznego z Barcelony, który jadąc zygzakiem furgonetką
po najpopularniejszym deptaku miasta, rozjechał 13 osób, a
ranił  ponad  100,  zdołał  uciec.  Obecnie  trwa  obława  na
niejakiego  Moussa  Oubakira,

Wczoraj  informowano,  że  prawdopodobnym  sprawcą  jest  jego
starszy  brat,  Driss  Oubakir,  którego  dokumenty  zostały
wykorzystane do wynajęcia busa użytego do przestępstwa. Potem
okazało się, że sprawcą jest jego brat Moussa i wynajął on
dwie  furgonetki  z  czego  jedną  odnaleziono  w  krańcowych
dzielnicach  Barcelony.  Prawdopodobnie  miała  służyć  do
przemieszczenia  się  podczas  ucieczki.

Ostatecznie Driss Oubakir, który sam zgłosił się na policję,
po złożeniu wyjaśnień został zwolniony do domu. Jednak pościg
za jego bratem cały czas trwa i nikt nie wie gdzie zaszył się
sprawca. Wygląda na to, że hiszpańskie służby nie mają pojęcia
gdzie znajduje się Moussa Oubakir, ponieważ nadal nie został
zatrzymany i nie było go wśród zabitych w Cambrils.

Ten 18-letni Marokańczyk jest obecnie najbardziej poszukiwanym
człowiekiem w całej Hiszpanii, ale bardzo możliwe, że już go
nie ma na terenie tego kraju. Tak samo stało się w przypadku
ataku w Berlinie na Bożonarodzeniowy Jarmark, kiedy sprawcę
zastrzelono dopiero w Mediolanie we Włoszech. Tym razem jeśli
jest jeszcze we Hiszpanii lub Francji to istnieje cień szansy
jego ujęcia, ale jeśli zdołał się przedostać do Afryki, to
prawie na pewno słuch po nim zaginie.

Jest  to  tym  bardziej  prawdopodobne,  że  po  zastrzeleniu
pięciorga dżihadystów w Cambrils, władze są już pewne, że mają
do  czynienia  z  siatką  terrorystyczną  licząca  przynajmniej
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kilkanaście osób. To uprawdopodabnia kolejne ataki i zdolność
skutecznej ucieczki przed stróżami prawa, młodszego z braci
Oubakir, odpowiedzialnego za masakrę z Barcelony.

Tymczasem  okazuje  się,  że  to  samotny  policjant  zastrzelił
czterech z pięciu podejrzanych, którzy byli w aucie, które
wjechało  w  pieszych  w  nadmorskim,  hiszpańskim  mieście
Cambrils. Pasażerowie samochodu mieli przy sobie topór oraz
noże, dodatkowo ubrani byli w tzw. „pasy szahida”, które służą
do przeprowadzania zamachów samobójczych. Cała sytuacja miała
miejsce kilkanaście godzin po tym, jak inny ekstremista w
Barcelonie wjechał w tłum ludzi vanem, zabijając 13 z nich.

Policja twierdzi, że zamachowiec z Barcelony, który zdołał im
zbiec, może znajdować się wśród zabitych w Cambrils. Zdaniem
służb niewykluczoną opcją jest, że ściśle współpracował z tą
grupą  zamachowców.  „Dochodzenie  wskazuje  nam  taki  obraz
sytuacji, jednakże na ten moment nie ma ostatecznego dowodu na
potwierdzenie  tego”  –  powiedział  prasie  przedstawiciel
katalońskiej policji, Josep Luis Trapero. Dodał również, że
pomimo  wszelakich  szkoleń  przechodzonych  przez  policjantów,
oficerowi  z  Cambrils  nie  było  łatwo  zabić  aż  czterech
zamachowców.  Prawdopodobnie  tylko  dzięki  odwadze  tego
anonimowego  człowieka  udało  się  uniknąć  większej  liczbie
ofiar.

Atak w Cambrils rozpoczął się, gdy Audi A3 wjechało w ludzi
spacerujących  na  plaży,  wzdłuż  wybrzeża.  Stało  się  to  we
wczesnych  godzinach  w  piątek.  W  pewnym  momencie  samochód
dachował, niestety nie przeszkodziło to zamachowcom, którzy
opuścili go i rzucili się na ludzi uzbrojeni w noże.

Policja  w  swoim  raporcie  twierdzi,  że  czwórka  terrorystów
została zastrzelona na miejscu zbrodni, natomiast piąty z nich
zaledwie kilkaset metrów dalej. Kelner Joan Marc Serra Salinas
zeznał, że usłyszał strzały na promenadzie Cambrils: „To było
bang, bang, bang. Strzały, więcej strzałów. Krzycząc rzuciłem
się na ziemię na plaży” – stwierdził jeden ze świadków.



Burmistrz  Cambril  pochwalił  „szybkość  i  skuteczność”  służb
porządkowych, dzięki którym to okropne zdarzenie nie stało się
jeszcze większym horrorem.

Członkowie  organizacji  terrorystycznej  Państwo  Islamskie
oświadczyli,  że  do  kolejnego  ataku  dojdzie  w  Rzymie  –
poinformowało  wydanie  Dni.ru,  powołując  się  na  „Telegram
Channel  Shot”.  Terroryści  mieli  zamieścić  w  internecie
zdjęcie,  na  którym  widać  Koloseum.  Pod  spodem  widnieje
komentarz, że „to” nastąpi „wkrótce”.[SN]
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